
m Kraków 10 Maja. —  Czwartek. Rok 1850.
W ychodzi w K rakow ie

codziennie, w y jąw szy  niedziele i św ię ta .
‘ C ena:

W KRAKOWIE m iesięczna 5 z łp .; k w a rta ln a  U  z ło t. po lską  
m oneta.

w  KRAJU k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 1 z ł r .  80 
k r. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze Ezpcdycyi CZASU przy rogu Szcze

pańskiej uficy Nr. 369.
Pieniądze przesy ła ją  sie bezpłatnie pocztą w yro st do biura 

Expedycyi C zasu w y ra z iw sz y  na kopercie: P re n u m era cy jn t
p ieniądze

Kraków d. 15 maja.
W  miesiącu styczniu b. r. Rada Administra

cyjna z uwagi, że w okolicznych wsiach w kró
lestwie polskiem pokazywać się zaczęła  zaraza 
na bydło i już mieszkańcy Okręgu ponieśli zna
czne straty, zapobiegając dalszemu szerzeniu się 
choroby, zaprowadziła kwarantannę na bydło, 
która do dzis istnieje. Ostrożność ta w  swoim 
czasie konieczna, dzisiaj wydaje nam się niepo
trzebny, gdy o ile nas dochodzy wiadomości, 
w żadnej z sysiędnich okolic nie panuje zaraza. 
Zwracamy więc uwagę w ładzy, aby zbadawszy 
rzecz dokładniej zniesienie kwarantanny, jeżeli to 
uzna możliwem, rozporzydziła, tern więcej, że ten 
środek ostrożności znacznego zdrożenia bydła i 
pogorszenia mięsa w jatkach publicznych sprze
dawanego sta ł się przyczyny.

Kraków 15 maja. Przypominaliśmy jHŻ po kil— 
kakroc, że dziś należałoby w mieście naszem  
z tern większy gorliwościy chwycie się budowy 
kanałów, im dłużej fundusz ten, który z prze
znaczenia sw ego na żaden inny cel nie powinien 
być użytym, w edług myśli prawodawcy i natury 
podatku zużywanym nie był- N ie wspominajyc 
już o tern, że mieszkańcy majy prawo ^domagać 
się, aby złożone przez nich od r. 1 8 4 7  pienią
dze w ilości 4526,000 choć w drobnej czystce od
powiednio do sw ego przeznaczenia rozporzydzo- 
nemi b y ły , potrzeba budowy, już ze względu na 
stan materyalny klasy robotniczej okazyw ała się 
nieodzowny. Ż  radościy zatem odczytujemy dzi
siaj obwieszczenie licytacyi na wypuszczenie 
wr przedsiębiorstwo budowy kanału podziemnego 
w części miasta pomiędzy ulicy M ikołajsky, Szpi
talnymi Rożanny. W tedy kiedy stosunki paszpor
towe z królestwem polskiem były łatw iejsze, co rok 
z miasta Krakowa kilka tysięcy ludzi wychodzi
ło  na zarobek do W  arszawy i na flis, mimo to, 
że w miejscu rzyd prowadził liczne fabryki, mie
szkańcy stawiali lub restaurowali domy, że oży
wiony przem ysł i handel, podawał tysiycom ryk 
rozliczne zatrudnienia. Czujf w szyscy, że zam
knięcie granic królestwa polskiego, miastu zada
ło  cios zgubny, alfe wie o tern dotkliwiej klasa 
uboższa mieszkańców, która tam majyc sobie dro
gę zagrodzony, w mieście żadnego też zarobku

znaleść nie może. Porównanie statystyczne, choć
by z kilku lat wszystkich ga łęz i przemysłu i han
dlu stawia obraz najsmutniejszy^ dowodzi przera
żającego upadku miasta. To co tutaj mówimy, 
będziemy się starali, o ile to jest w naszej moż
ności, poprzeć statystycznemi wykazami i zwró
cić uwagę w ładzy, że j est rzeczy niecierpiycy 
żadnej zw łok i, obmyśleć jak najskuteczniejsze 
środki ratunku i podźwigt|jęC[a> |jpaxlelv rzemiosł 
i handlu, ciągle zwiększajyca sie suma wypoży
czana w Ranku pobożnym na zastawy, upadek 
kasy oszczędności, straszliwy wzrost śmiertelno
ści chrześciańskiej, wszystko to sy symptomata 
ub skutki nędzy. W  całem mieście ani jednej 

w tej chwili nie ma większej fabryki, bydż pry
watnej, bydż rządowej: majstrowie nieznajdujyc 
roboty, odprawiajy czeladź, warsztaty puste— o 
He więc można, trzeba złemu zaradzać i choć 
małej liczbie ryk podać sposób zarobku. D la te
go toi, tak goryco odzywaliśmy się do Rady  
miejskiej, aby wszelkich dokładała starań, iżby 
)u owa kanałów, jak najspieszniej rozpoczęty być 
m ogła .—  D la tego i dzisiaj cieszym y się z tych 
drobnych poczytków, tern w ięcej, że to nakłoni 
zapewne skarb do zwrócenia ca łego  funduszu 
odnośnie do jego  przeznaczenia.

P o sied zen ie  R a d y  M ie jsk ie j dn ia  1 3  m a ja  1 8 5 0  r.
Obecnych 528— początek o godzinie 4ej po południu. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego posie
dzenia na wnioski Wydziału Administracyi i Skarbu
uchwalono : 1 )  uwolnić jednego ubogiego wyrobnika 
od składki kwaterunkowej, H )  u p o w a ż n i ć  feassę d o  
odpisania należytości z dzierżaw y miejsca przekupnie 
go w  Sukiennicach za leg łego  od podupadłej i nieo
becnej dzierżaw czyni, 3 )  assygnow ać od dziecięcia  
schorzałej matki, której mąż w łaśn ie  um arł, opłatę  
szpitalowi ś. “Łazarza; (fundusze bowiem tego szpitala 
pizcznaczone są jedynie na wychow anie podrzutków, 
a budżet miasta zaw ierający znaczną na p ow yższy  
cel summę jeszcze  potwierdzonym nie* z o s ta ł)  4 )  u -  
dzielono jednemu z bezpłatnych urzędników budo
w nictw a miejskiego oddawna pracującemu z gorliw o
ścią urlop na 6  tygodni i gratyfikacyę w ilości łOO  
z łr . na koszta podróży do wód i dokończenie kura- 
cyi po dolegliwej chorobie, 5 )  przyznano w dwóch  
rzi cieli częściach wynagrodzenie budowniczemu m iej- 

* mmn niegdyś w summie złp- 1 5 0  pobierane na ko- 
sz  a objazdu przy nadzorze dwóch cegielni miejskich 
w aj w orze i G rzegórzkach; trzecia część zaś tej 

nimy odjętą zosta ła  z powodu, iż niegdyś obow iąz-

Przyjmują się
OGŁOSZENIA, rozpraw y, oiteawy wszelkiego rodealn
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przcm v i  

rolnicze itp. '  y słow o
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, dzierżaw  jtp 

Za o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie fra nkow ane n ie p rn y jm u ją  s ię ,  wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów.

tk<jr* Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Tutti frutti z Wiednia i jego okolic.
( C ią g  d a l s z y . )

Przedsiębiorca Teatru „an der Wiedeń*, znający dobrze 
publiczność z którą ma do czynienia, i umiejący jej w po
rę stawiać pijawki i bańki, żeby ją zmusić do uczęszcza
nia swojego Teatru, goluje już wystawę parodyi „Proro
ka*, która z względu na Ireść oryginału, tak blisko dzi
siejszym komunistycznym usiłowaniom powinowatą, pełną 
zapewne będzie politycznych i bardzo ostrych zastosowań, 
do dzisiejszych naszych socyalnych „Proroków*. Ze au- 
torowie szluk dawanych na Wiedeniu i w Leopoldsztacie, 
niezaniedbają exploatowac treści Proroka w najrozmaitszy 
i najdowcipniejszy sposób, dowodzi tego okoliczność, że 
już w sztuce o której wyżej napomknąłem, sprowadzają
cej dzisiaj do Teatru „an der Wiedeń* tłumną publicz
ność, pod tytułem „P*e Liebe zum Volke* autor jej p. 
Elmar niezaniedbał korzystać z zjawienia się „Proroka 
w Wiedniu, i uczynił g° przedmiotem kupletu bardzo 
„piquant*, którym jeden z bohaterów sztuki p. Elmara 
(Treuman) publiczność częstuje, Treść kupletu jest: że 
na propozycyą zaprowadzenia jakiejś postępowej reformy, 
minister jakiś miał odpowiedzieć: że „das Volk scheint 
ihm noch nicht reif dazu zu sein*. Treuman więc śpiewa:

Der Prophet schon zu W ien, ttnd fur dass Licht noch
zu frUh?...

O ungeheure Ironie /...
i można pojąć, jaki grzmot oklasków towarzyszy w Tea
trze temu satyrycznemu Refrain.

• r ^tycznym dyrektorem Cesarskiej Opery w Wiedniu, 
jes^ znany pisarz dramatyczny p- Holbein.

smykając rys powyższy Teatrów Wiedeńskich, niemo- 
P.\ Sl(̂  sz- Redaktorze wstrzymać od opisania Ci skandalu, 

" * »  byłem świadkiem, skandalu tym więcej gor- 
zalvm’ T'’ scena Je£° by  ̂ Teatr Cesarski w Burgu, a 
sca eafr? gdzie zdawałoby s ię , że sama powaga miej- 
wvhnMwTnna. oddalać najdalszą nawet myśl, podobnych 

i niesforności i miłości własnej, artystów dra- 
trakt Trzeba Ci wiedzieć sz. Redaktorze, że kon-

,a , Wlęltszej części artystów Opery Cesarskiej, kończą 
i ‘t a-| z Wielką Nocą. Od Wielkiej Nocy przeto, admi- 

rych ^ya. , 0nlraktuje zwykle tych pomiędzy niemi, któ- 
źyczv 1,1 utrzymać pragnie, tych zaś których się pozbyć 
tvm r °, Pomiędzy temi ostatniemi znajdywała się
luż w32,0--1 Pr*ma donna tutejszej Opery pani Hasselt-Barth. 
sie w V d  nam*enRem: w śpiewie tej artystki niemogę
iakoto- 3 sP?sdb dojeść smaku, a inne jej przymioty, 
rania dJ* ’ niubardzo powabna postać, i sposób ubie- 
że loal^i n8i sceide (P- Hasselt-Barth ubiera sie w sposób,
wvdałahv • j art^stki na naSZ^  scenie P- Holzmann, 
otóż tedv PrZy ubiorze nader jeszcze korzystnie), 
wnie Hn ° ,'vszystkie przymioty, nieprzyczyniają się pe-
znowu Oner°. r nia \  ®Pie^ aCzkij boz którejby się
beiść nifm » ^esarska w Wiedniu v scisle wziąwszy, o- 
Barth tik ^ ‘mo at°li f° wazystko, pani Hasselt-
lenników • j  Piewa * taka jaką jest, ma swoich zwo- 
tak ak » k a .0ralordw> b0 zda->e si? sz- Redaktorze; że 
choćhv 2 a »Z ,wodY> tak żadna na świecie Prima donna, 
niociI ib .2 -  a Jab wrona, choćby była brzydka jak 

ltszczęscie samo, £yć jednak bez adoratorów nieinoźe.

ko w y  dozór budowniczego nad wyłom em  kamienia w  
sikorniku u s ta ł, 6 )  postanowiono upraszać w ys. c. 
k. kom issyą gubernialną o przyznanie nadal czterem  
najpilniejszym aplikantom Rady M iejskiej w edle w y 
boru prezj'dujacego dyety po 4 5  kr. dziennie, gdy  
oznaczony poprzednio trzech-m iesięczny czas trwania 
tych dyet u p łyn ą ł, a budżet miejski je sz c z e  potwier
dzonym nie z o s ta ł , 7 )  udzielono urlop na 4  tygo
dnie jednemu z aplikantów, aktuaryuszów przy Ra
dzie M iejskiej w  oddziale sadowym

W reszcie 8 )  W y d z ia ł Porządku i B ezpieczeństw a  
publicznego w n iósł podanie starszych cechu pie
karzy białego p ieczyw a, o zniesienie taksy na ta
kowe lub podciągnięcie pod nią piekarzy zarogatko- 
w ych. J eszcze  w  r. 1 8 4 6  ów czesna Rada Admini
stracyjna cyw ilna, pragnąc z powodu wielkiej droży
zny zboza u łatw ić konkurencyą wypieku bułek, do
zw o liła  każdemu za konsensem bez op łaty  trudnić 
się wypiekiem białego p ieczyw a na publiczny użytek; 
a nieodniósłszy pożądanego skutku dla braku przed
siębiorców przyw róciła  w  r. 1 8 4 7  taksę (bow iem  pie
karze mimo zniżenia cen zboża, ciągle ma.fe w yp ie
kali bu łk i) przeto Rada M iejska z w a ży w szy , że  po
wody przez piekarzy podane, jakoby uchylenie taksy  
przyczyniło się do w spółubiegania się, n iesta łość kur
su banknotów w  stosunku do monety polskiej, za któ
rą zboze kupuje się, w p ły w a ła  na zmianę cen maki,
• w reszcie jakoby na cechow ych piekarzach c ię ż y ł  

.ob(*w t3*ek zaopatrywania m ieszkańców w  p ie-  
czyw o itp. me są  dostateczne do uspraw iedliw ienia  
potrzeby zniesienia taksy, albowiem przy braku iuż 
doświadczonym konkurentów, podałaby się  sposobność 
małej liczbie piekarzy monopolizowania cen p ieczy -  
w a , ze  różnica banknotów od polskiej monety brana 
je st na uw agę przy układaniu taksy, że  w reszcie pie
karze sami m iędzy sobą mogą konkurencyą obok i -  
slnienia taksy utrzymać, uchyliła  ich podanie' jak nie
mniej p o s t a n o w i ł a  u t r z y m a ć  w o ln o ś ć  s p r z e d a ż y  pie
czyw a zarogatkowego bez taksy, gdy tak ow eli w  dni 
targowe odbywa się  i nie zasila  bynajmniej zw y k łe i  
konsumpcy, miasta, ale jedynie wykupywanem  b y w i  
przez ludzi w iejskich do miasta przybywających'.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 6 l/2. Za zgodność 
z protokołem obrad. j . E stre ic h e r  z. S . J .

Przegląd polityczny.
Z Berlina najważniejszą z codziennych drobnych wia

domości jest utworzenie gabinetu unii które ma być po
zostawione wyłącznie Prusom, gabinet zaś składać się bę
dzie z pp. Manteuffla i Gagerna. Hassenpflug zmuszony 
do wyraźniejszej deklaracyi, oświadczył, że Hessya W. 
książęca nie myśli wcale o wystąpieniu ze związku, tyl
ko nie widzi potrzeby pośpiechu.

Z Frankfurtu o tamecznym kongresie nic nieodbieramy.
We F rancyi prawo wyborcze ciągłym jest powodem nie

pokoju; głosy o odmowie podatków coraz są częstsze;

Pani Hasselt-Barth tedy ma także swoich, do k tó ry c h  atoli 
zdaje s ię , że ani intendent Teatrów Cesarskich, ani dy
rektor artystyczny Opery, należeć niemuszą, jak skoro, 
jak to już wyżej powiedziałem, kontraktu z nią od Wiel
kiej nocy zawrzeć niechcieli i niezawarli. Małoważenie 
takie obeszło niepomału panią Hasselt-Barth, która jest 
przekonaną, że Opera Cesarska w Wiedniu bez niej ist
nieć w żaden sposób niemoże. Nieupatrując przeto w po
stanowieniu administracyi Teatrów nic innego, jak tylko 
wyrządzoną sobie niesprawiedliwość, ujmę sztuki i krzy
wdę publiczności; przekonana nadewszystko, że ta osta
tnia tojest publiczność, niepozwoli się pozbawić tak „ulu
bionej artystki* i byle tylko miała d° tego daną sposo
bność, dopomni się głośno o jej zatrzymanie, powzięła 
myśl wcale dyplomatyczną i p o sta n o w iła  tej publiczności 
nastręczyć sposobność do takiej za sobą demonstracyi. 
Opierając sie przeto na obowiązku „pożegnania ‘ się z pu
blicznością „która ją tylą zaszczycała względami*, zai a-  
dała od administracyi, ażeby jej mog byc danym „Bene-
tis pożegnalny* (Abschieds-benetice), w którymby się z ta
„kochaną* publicznością pożegnać jeszcze mogła. Admi- 
nistracya Teatrów Cesarsko zmiarkowawszy o co tu idzie, 
i przeczuwając, źe na ym Pozcgnaniu, adoratorowie pa
ni Hasselt-Barth, zee ica zapewne Wystąpić z demonstraff 
cyą, której w7asn"I onai tojest administracya uniknąć 
chciała, odmowiła „Benefisu*, „a zasadzie , że k o n trak tem  
niebył PJ'ze^' 1 M o ż e  myślisz sz. Redaktorze, że p. 
Hasselt-Barth poddała się z rezygnacYą sw o jem u  losowi ?.. 
że odstąpiła od zamiaru przyzwania w pomoc interwencyi 
publiczności, żeby się tylko w  T e a trz e  gdzie ją więcćj 
mieć mechciano utrzymać ?... Jeżeli tak myślisz sz. Reda-
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nawet p. Napoleon Bonaparte reprez. w odezwie do swych 
wyborców wyraził się: iź trzeba dobrze zważyć czyli 
przypadek ten już nie zachodzi. Ministeryum myśli o od
daniu go za to pod sąd, za upoważnieniem Izby.

Arcyb. Franconi w Turynie po zapadłej uchwale wzglę
dem prawa Sięeardiego rozesłał okólnik, wskutek czego 
wytoczono mu proces. Gdy jednakże arcybiskup oświad
czył: źe mu sumienie niedozwala stawić się przed trybu
nałem świeckim, bez poprzedniego upoważnienia od Pa
pieża, i dla tego na kilkakrotne wezwanie w rzeczy sa
mej nie stawił się, dnia 4 maja został aresztowany.

W Rzymie ma być podobno zdjęta konfiskata z mająt
ków należących do członków Izby konstytucyjnej. Papież 
mianował czterech d e le g o w a n y c h  jako sprawozdawców 
w sprawach politycznych przestępców, z których już wie
lu zostało amnestyonowanych.

W ied e ń  14 maja. W  Gazecie niemiecko-czeskiej 
znajdujemy następujące szczegóły o nowym projekcie 
do prawa ogwardyi narodowej, które za powrotem ce
sarza ma być ogłoszonem. Przeznaczeniem gwardyi 
pozostaje i nadal obrona miasta, tak przeciw w e
wnętrznemu jak  i zewnętrznemu nieprzyjacielowi, tu
dzież utrzymanie porządku i spokojności. Tylko w nad
zwyczajnych przypadkach, w razie pewnego zajść 
mogącego niebezpieczeństwa i na specyalne w ezw a
nie w ładzy , gw ardya może być również za obrębem 
miasta użytą. W  razie wewnętrznych rozruchów gw ar
dya występuje za rekwizycyą komendy wojskowej, 
i gdv się tego okaże potrzeba, oddaną będzie pod

dział w gardyi na mocy opłacanego podatku, lub in
nej kwalifikacyi czynnemu prawu wyborczemu w gmi
nie odpowiadającej. Różnice pomiędzy rozmaitemi 
oddziałami gw ardy i,  prócz jedynie artyleryi, zostają 
zniesione, pułki będą się jedynie odróżniały liczbą— 
niebędzie zaś ani dywizyi grenadyerów, ani strzel
ców, ani też osobnych legij.— Czyli ta gw ardya bę
dzie pełnić służbę w  czasie pokoju, prócz parad i 
uroczystości kościelnych— niewiadomo.

— Iiisty z Tryestu zapełnione są  opisami uroczy
stości, z jakiemi przyjmowano tamże cesarza; i j e -  
dnozgodnie donoszą, że ludność tego miasta z wiel
kim z a p a ł e m  p o w i t a ł a  w y s o k i e g o  gościa, w czem 
z r e s z t ą  n ie m a  n ic  d z i w n e g o ,  g d y  T r y e s t  w  o s t a tn i c h  
c z a s a c h  ty le  o d n i ó s ł  k o r z y ś c i ,  t a k i e  o t r z y m a ł  p r z y 
w ileje, jakich nieuzyskało żadne inne miasto monar
chii.— Monsignor Amici w  charakterze posła nad
zwyczajnego stolicy apostolskiej, p rzybył do Tryestu 
dla powitania J .  C. Mości w imieniu papieża. M ar
szałek Radetzki, ban Jellaczycz i fzm. Hess przy
byli wraz z cesarzem.

Ostateczne załatwienie angielsko-greckiego sporu 
korzystnie w płynęło  na stosunki handlowe. Flota an
gielska 4go b. m. opuściła Pyreus i udaje się jak 
mówią do Neapolu. Admirał Parker w interesach 
familijnych popłynął do Malty. PP . Thouvenel, Gros 
i Persiany otrzymali wielki krzyż orderu Zbawiciela.

•— W anderer podaje korespondencyą z Pesztu w y
stawiającą w  zbyt może jaskrawych kolorach nie
zadowolenie, s p r a w i o n e  rozporządzeniami kościelne— 
mi, z w ła s z c z a  w średniej i niższej klasie tamtejszej 
ludności. Korespondent wynurza obaw ę, aby wspo- 
mnione rozporządzenia niespowodowały przejścia en 
masse  na inne wyznania.—• Fzm. Haynau 9go b. m. 
w rócił do Pesztu; przyjmowano go z takiemi hono

rami, jakie dotąd zwykle tylko koronowanym głowom 
w yśw iadczano .— Alówią, źe sąd wojenny peszteń- 
ski odebrał polecenie, aby śledztwa swoje i wyroki 
na skompromitowanych w ten sposób przyspieszył, 
iżby wszystkie procesa na dzień i  O czerwca by ły 
ukończone. — Skonfiskowane dobra węgierskich po
wstańców, już po większej części sprzedane zostały 
na drodze subhastacyi-

NIEMCY.
B erlin  13 maja. Niestosowne wystąpienie p. H as-  

senpfluga, skłoniło gabinet (ónni mówią samego króla)  
do napisania listu do W . K. Heskiego, w  którym ten
że wezwanym zosta ł  do dokładniejszego oznaczenia 
stosunku swego do Unii, gdyż było właśnie celem 
kongresu pozyskanie jasnych i stanowczych deklara- 
cyj. Na ostatniem więc posiedzeniu kiedy p. Rado- 
witz odczytując protokół, przyszedł do odpowiedzi 
Heskiej, zab ra ł  g łos p. Hassenpllug i po długiej mo
wie cofnął nareszcie swoje słowa. Zarazem dodał: 
że nie jest bynajmniej Hessyi zamiarem zwlec spra
wę państwa związkowego, bo owszem przy niej ona 
usilnie pozostaje, tylko pośpiech uw aża za szkodli
wy. Wczoraj w  niedzielę zapowiedziana sesya nie- 
odbyła się. Jedynie ministrowie książęcy zgroma
dzili się dla narady nad utworzeniem rządu Unii. Nic 
jeszcze nie uchwalono, jak należy wystąpić wzglę
dem kongresu frankfurtskiego. Z a  to zgromadzili się 
wczoraj książęta na konferencyą, która miała na ce
lu oznaczenie stosunku Prus do armii związkowej. 
Prusy mają sobie oddany nietylko naczelny nadzór, 
ale i naczelny kierunek nad wojskami Unii. Zdaje 
s ię, że dzisiaj nastąpi stanowcza konferencyą, gdyż 
książęta we środę lub we czwartek odjechać zamy
ślają.

Ju ż  podobno wczoraj umówiono się co do rządu U- 
nii. Gabinet ma się składać z dwóch (mówią także 
z trzech) ministrów i utworzonym być przez Prusy, 
które tę godność powierzą p. Manteuffel i p. Henry
kowi Gagern. Myślano również o p. Carlowitzu i p. 
Simsonie; ten ostatni pozostawiony na czas później
szy.

Pow tarza się w ieść , że Rosya oświadczyła się 
stanowczo przeciw zamiarowi Austryi, włączenia 
wszystkich swoich prowincyj do Rzeszy.

S łychać  że parlament Erfurtski znow u w czerwcu 
będzie otworzony.

P o  u k o ń c z e n iu  o b r a d  k o n g r e s u  B e r l i ń s k i e g o , p r o t o -  
k ó ł ich /.ostanie ogłoszony.

F r a n k f u r t  11 m a ja .  I J o ta d  n ie  o g ło s z o n o  p r o t o -
kołu otwarcia posiedzeń; i taka tajemnica pokrywa 
czynności kongresu, że nawet niewiadomo z pewno
śc ią ,  które państw a w nim miały udział. Późno do
piero dowiedziano się , że ks. Lippe Szaumburg i ele
ktor H eski,  a nawet król Duński przysłali swoich 
pełnomocników.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  1 0  maja. Reforma wyborcza stanowi treść 

wszystkich wiadomości, które dzisiaj z Francyi od
bieramy i rzeczy w tym stanie pozostaną, dopóki zgro
madzenie nie postanowi względem tego projektu do 
prawa. Wczoraj projekt ten był rozbierany w biu
rach. Dyskusya nie była wcale żywa. Montaniar- 
dzi i większa część lewej wstrzymali się tak od roz
praw, jak  wetowania na członków komisyi, w skutek 
czego na 15  członków wybranych do składu komi
syi 1 4  je s t  stronników prawa a jeden tylko jes t  mu 
przeciwny. W szakże /. wyboru komisarzy nie mo
żna jeszcze wnioskować przyjęcia p raw a, przynaj

mniej w takiej formie, jak  je  podał minister. Projekt 
ulegnie zapewne pewnym zmianom i w tedy będzie 
przyjęty. Komisya, która redagow ała  prawa w y
borcze wspólnie z ministrem spraw w ew nętrznych , 
zebrała  się wczoraj w biórach; umówiono się, że 
wielu z członków komisyi 17  usunie się od komisyi 
mianowanej przez bióra. Minister sp. wewn. i kilku 
jego kolegow, przykłada wielką w^agę do przyjęcia 
obecnego prawa. Dzieło to do nich głównie należy: 
myśleli o nim poprzednio wtedy, kiedy podali projekt 
do prawa o dziennikach i zgromadzeniach wybor
czych, a trudności, jakie obydwa te projekta napot
kały, były  przyczyną zwłoki w podaniu obecnego 
prawa. Ale naczelnicy większości a szczególniej p. 
Mole po wyborach z dnia 2 8  kw ietnia uznali konie
czność podania dzisiejszego projektu, do którego re
szta członków i prezydent przychylili się po kilkokro- 
tnej rozmowne. Legitymiści z wyjątkiem pewnego 
stronnictwa reprezentowanego głównie w panu L a -  
rochejaquelin, zgodzili się podobnież na prawo; do
syć powiedzieć, że p. Berryer je s t  jednym z jego 
autorów, a jen. Saint Priest popiera go ze wTszyst- 
skich sił. Dzisiaj prezydent Rzpltej porówno z mi
nistrami życzy sobie gorąco, aby projekt przyjęty był 
przez zgromadzenie; w  tym duchu przem awiał on do 
wszystkich reprezentantów i ludzi stanu w jego gro
nie znajdujących się. Komisya 17  ukończyła już 
prace, ale nie rozwiąże się aż do zapadnięcia uchwa
ły  zgromadzenia i obradować będzie nad poprawka
mi, które w  Izbie zostaną podane.

Montaniardzi przez wczoraj i onegdaj obradowali 
nad tern, jakie mają przyjąć stanowisko w dyskusyi, 
nad nowem prawem; dotychczas nic stanowczego nie 
uchwalono; podano wniosek, który dużo znalazł sym- 
patyi, aby się wstrzymać zupełnie w ciągu rozpraw 
i protestować przeciwko stanowczej uchwale dymi- 
syą razem podaną. Kilku reprezentantów wystąpiło 
przeciwko temu projektowi; ostateczną więc decyzyą 
odroczono do powtórnej narady.

Reprezentanci stronnictwa umiarkowanego jak  pan 
Barrot i t. p. rozbierają już pojedyńcze rozporządze
nia nowego p raw a ,  a mianowicie nie zgadzają się 
na artykuł dotyczący 3ch-letniego zamieszkania, mó
wiąc że w ten sposób najcelniejsi i najliczniejsi stron
nicy sprawy porządku tj. wieśniacy byliby w yłącze
ni z wyborów' powszechnych; jes t  bowiem ogromna 
liczba wyrobników wiejskich, którzy prowadzą ży
c ie  n ie m a l  koczujące, przenosząc się ze wsi do  wsi,
i z  j e d n e j  g r a n i c y  do  d ru g ie j  z a  z a ro b k ie m .

(YYiaaomosci bieżące) .  P. Dupin przed odjazdem 
na 1 4  dni oddał jen. Bedeau godność prezydency-  
onalną.

— Lamartine, który zażąd a ł  urlopu dla wyjechania 
na wschód dowiedziawszy się o złożeniu prawa w y
borczego, w rócił do Paryża i ma wystąpić na mó
wnicy.

P. Napoleon Bonaparte syn Hieronima, ogłosił o- 
dezwę do wyborców swoich z powodu projektu re -  
wizyi prawa wyborczego.

„Obywatele! W ład za  wykonawcza przedstawiła 
praw o, klóre jest ciężkiem targnięciem się na wybo
ry powszechne, gdyż wykreśla kilka milionów w y
borców7. Wśród takich okoliczności, winienem donieść 
wam o moim kroku. Imie moje, udział jaki miałem 
w wyborach 1 0  grudnia, to wszystko czyniłoby ze 
mnie uczestnika zbrodni rządowych, gdybym nie by ł  
ich przeciwnikiem. Przekonanie moje czerpiąc z su
mienia, dopełniłem przykrego obowiązku i złożyłem 
następną deklaracyą w biórze zgromadzenia:

ktorze, to o miłości własnej i zarozumieniu artystów dra
matycznych najmniejszego niemasz wyobrażenia! Pani 
Hasselt-Barth ujrzała w odmówieniu sobie Benefisu z stro
ny administracyi, osobistość tylko i niegodną przeciw so
bie i n t r y g ę ,  i p o s t a n o w i ła  od wyroku prześladującej ją 
jakoby administracyi, apelować na wszelkiej drodze do 
publiczności, a zatyin do Trybunału, w którego pomocy 
ostatnią widziała nadzieję. Ogień przeto tyralierski prze
ciw administracyi, rozpoczęły najprzód Dzienniki miejsco
we, i tak zwani Referenci teatralni, w artykułach obwi
niających administracyą, źe się o utrzymanie na scenie tak 
„znakomitej" artystki niestara;— bateryą atoli główną i 
pozycyjną, postanowiła pani Hasselt-Barth demaskować sa
ma, i zaledwie dać można wiarę, jakie sobie do tego 
stanowczego jak jej się zdawało ataku, wybrała porę i 
mie.jsce.

Na tydzień przed Wielką Nocą, Teatra wszystkie w Wic- 
' i '' 1V̂ vvajq zamknięte. W niedzielę atoli Palmową i we 
w orek następujący, dawane bywają w Teatrze Cesarskim 
". ,i Ur~U’ 0ratoria, czyli Akademie muzykalne, na któ— 

.^Czajem uświęconym od najdawniejszych czasów 
bywają obecnemi Cesarz, rodzina jego i dwór cały. Aka-

i 10- .to bynajmniej widowiska teatralne, ale
rodzaj o * t Worskich, należących wedle ceremo- 
niału do obchodu Wielkiego Tygodnia. Poj
miesz ztąd <t • faktorze, źe Oratoria o których
mówię, są ' v  ̂ ® ,zie rzeczy miejscem schadzki
wyższego świata, i J  ańszej nieco publiczności. Gdy 
wszyscy celniejsi artyści obydwii Teatrów Cesarskich, re
cytujący tak dobrze jak i śpiewający, k o o p e r u ją  w te dnie 
z obowiązku w egzekucyi programatu, pani Hasselt-Barth

przeto jako „Prima donna" Cesarskiej Opery, wystąpiła 
także tym razem w akademii wspomnionej, w jakiej aryi 
czyli partyi ? tego już przyznam się źe niepamiętam. Kie
dy przeto po odśpiewaniu jakiegoś passaźu, publiczność 
a podobno nawet i sam Cesarz, dali jej „brawo", wystaw 
sobie sz. Redaktorze zdumienie, jakie nas wszystkich o- 
garnąć musiało, na widok p. Hasselt-Barth, zbliżającej się 
do pro-scenium bardzo rezolutnym krokiem i zabierającej 
się mieć do publiczności mowę!—

Jakoż pani Hasselt-Barth poważyła się w samej rzeczy 
przemówić do publiczności ze sceny. Oświadczyła, źe 
krzywda jaką jej administracya lealiow czyni odmawia
jąc jej Benclisu pożegnalnego, zmusza ją do ostateczności, 
że się z tą publicznością, tutaj przy lej sposobności, po
żegnać musi... I dopieroź wyta(;zat; skargi na administra
cyą Opery!... dopieroź zaręczać, ze ona, pamiętna wzglę
dów jakiemi ją publiczność Wiedeńska obsypuje, nie roz
stałaby się z nią nigdy „dobrowolnie- ale że do tego jest 
zmuszoną itd. itd. itd.

Żeby mieć wyobrażenie zdumienia i indygnacyi, jakiemi 
przejęci byli wszyscy słuchający tej nadzwyczajnej dia
tryby, trzeba wiedzieć, jakim uszanowaniem publicz
ność wiedeńska otacza w szczególe Burg Teatr, w ogó
le zaś wszystkie miejsca, gdzie tylko obecnym jest Ce
sarz, jego rodzina, albo też dwór jego. Demonstracyi, 
któraby zaledwie uszła jakiej peregrunującej aktorce, na 
jakim prowincyonalnym Teatrze!... dopuszczała się śpie
waczka dworska, wobec Cesarza, rodziny i całego dwo

ru, i to do tego na pierwszej mimicznej scenie Niemiec!... 
Przez parę minut niewiedziano doprawdy co więcej po
dziwiać , czy zarozumienie czy też odwagę zuchwałej śpie
waczki ! lecz po upływie tych pierwszych minut, p. Has
selt-Barth mogła łatwo zrozumieć, źe demonstracya jej 
nietylko chybiła celu, ale nadto zupełnie przeciwny za
mierzonemu wywołała skutek. W  zgromadzonej publi
czności przebijało się oczywiście, zamiast sympatyi, naj
wyższe tylko oburzenie. Cesarz powstał i cofnął się 
w głąb loży, w publiczności zrobił się szmer taki, jakby 
się zabierała do wyjścia z Teatru. Symptomata tak wy
raźne zdekoncertowały natychmiast śpiewaczkę... Zmie
szana w najwyższym stopniu i spostrzegłszy się zapewne 
dopiero wtedy, jak nieprzyzwoitego dopuściła się kroku... 
poczęła się kłaniać... i bełkocąc coś niezrozumiałego... co 
niby wymówką być miało... niemogąc sobie atoli dać ra
dy w pozycyi, w jakiej się sama postawiła... po kilku nie
zgrabnych i bardzo zimno przyjętych ukłonach, znikła za 
kulisami!... Musiałbym s i ę  bardzo mylić, ale mi się wszyst
ko zdaje, źe p. Hasselt-Barth po takiej próbce śmiałości 
i zarozumienia, więcej z poza nich na żadną wiedeńską 
scenę niewróci!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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„ Z w a ż y w sz y , że w szech w ład ztw o narodu lezy  
ogóle obyw ateli; ,

„ Z w a ży w szy , że  w szechw ładztw o me ulega prze
dawnieniu i że  żadna cząstka ludu nie może go sobie
Przypisać;  , . . .

„ Z w ażyw szy , że reprazentanci narodu, nie mają 
innej już w ład zy , jak tylko udzieloną przez naród;

Z w a ży w szy , że  pełnomocnik nie może zn iszczyć  
praw pełnom ocdaw cy, nie niszcząc w łasn ego  man
datu;

Z w a ży w szy , że  prawo głosow ania je st  prawem  
Wrodzonem w yższem  od w szystkich innych;

„Z w ażyw szy , że projekt reformy w yborczej, gdy
by b y ł uchwalony pozbaw iałby znaczną część  ludu 
najw yższego prawa;

„Podpisany reprezentant narodu, ośw iadcza uro
czyście , że  musi żądać odrzucenia ca łego  projektu, 
n zatem będąc wierny w szechw ładztw u narodu i kon
stytucyi, ‘ nie przyznając sobie prawa ograniczania 
Wyborów pow szechnych, usunięciem się sw ojem , pro
testuje przeciwko tym zamiarom rewolucyjnym."

Napoleon Bonaparte.“
„S a d zę , że  zgromadzenie narodowe nie zechce u- 

słuchać zgubnych doradzców; w iększość nie zechce  
g w a łc ić  konstytucyi i obrażać jej mandataryuszów, 
a jeżeli dotychczas wyroku nie w y d a ła , spodziew aj
my się aż do ostatniej ch w ili, że  ca ły  projekt odrzu
ci. Gdyby się sta ło  inaczej, musielibyśmy zw ażyć  
ażali nie zachodzi przypadek odmowy podatku. P o
nieważ wybory powszechne powinny być s iłą  orga
nizacyjna Francyi republikańskiej, odmowa podatków  
musi być także s iłą  oporu. Z  historyą w  ręku od
powiedzcie tym ludziom szalonym i z łe j w iary, <-° 
Wam mówią: że  Francya i społeczeństw o zg in ęły  
spokojnem spełnianiem wyborów pow szechnych, od
powiedzcie że  w szystkie rządy dopuszczając się g w a ł
tu konstytucyi, też same podaw ały powody. Patrz
cież w ięc w yborcy moi, jak trudnein jest obecne po
wożenie, i jak dalece roztropność i mądrość, które 
opuściły niektórych ludzi, przenieść się  w  ducha na
rodu powinny. N apoleon  B on aparte

P a r y ż  1 1 ' maja. Komissya prawa w v * / " 
by zam ianowała pana de Broglie s w «  p ' j " 
pana Leona Faucher sekretarzem. Oba wybory do
wodzą że  komissya ma zamiar bronie uporczy wie  
p raw a’ Podaliśmy w  treści w czorajsze obrady w bio-
rach 'w ypadek ich zw iększył nadzieje stronników 
prawa; mimo to umieszczamy dzisiaj kilka znakomit
szych mów, które po części zdanie nasze wyrażają. 
Wiadomo, że p. Beaumont nie należy bynajmniej do 
ostatniej lewej, a mimo to już na onegdajszem posie
dzeniu loicznie i z zimną krwią ze stanowiska kon
serwacyjnego dowodził zgubności tego projektu, .le
szcze lcniei te same myśli w yraża mowa miana wczo- 
rat L  hiór/e drugiem. Podajemy j ą  w  skróceniu:
„ M ó w ię  przeciwko”projektowi, bo, gdyby nie b y ł zm o-
„luow ię  pizc „Qphvm równie przeciw. A naprzóddyf,kowany,wotowałbym ro« (loJ g()

powiem iezs ron ga dłuższego zamieszkaniaco złego. Projekt wymag^oże ^  ^  ^  y
nad 6  miesięcy, z dokładniej wylicza w y łą -

J est z.a wie1^  P J . tyC|, w szystkich , którychczen.a z list w yborczych  t j c h  j  g ,
spraw iedliw ość potęp iła , - J a a | eby’ r  .
Wotow armii i s łu sz n ie ,  nastęj■ . * z w o ła ć  ko
dowi było wolno dopiero w 6  mi U  kojność
legia w  razie o t w a r c i a  kandydatur). F i i eDV j dla 
bliczna nie może być zostawiona  
tego z chęcią-bym  się na dłużs/Ą na & ierw_
dził. Teraz nasuwają mi się dwa /arz  y v
szy, że projekt jest całkiem  niewczesny, ..
żeli nie je st to przynajmniej zdaje się wy &
ciem na wybory powszechne. Tutaj rozn  bQ
stya do g łęb i i trzeba w ypow iedzieć w sz) i 
w szak panow ie w iecie c o  m ó w i ą  pow szechnie,
codziennym przedmiotem polemiki. Oto, z • 
zmienić konstytucyą, że  potrzeba ją  przejzrze 
boże nie czekać terminu prawnego i konstytucyjnej , 
że g łów n ą  w adą jest jej podstaw a, to je s  
powszchne. Przyznam z chęcią dobre zamiary ludziom, 
którzv w ten sposób przemaw iają, ale mniemam iz są 
w ogromnym błędzie. To prawda, że  społeczeństw o  
nasze zagrożone jest niebezpieczeństwem ; trzeba b jć  
ślepym, żeby tego me w idz.ee; w  obu p o z a c h  są z łe  

, . " i . ' - o  n n ó k o n m a  sn o łeczen stw o . DOdze-
s t r a s z n e

na
jeuze , zaKwesiy>”—
których społeczeństwo sp ^  ^ Kystki^  ale wiem

„I rzekonan> j  ■ szczęśliwie z tej burzliwej
także , że a b y w ) p '•) * przydać się łódź, a  tą jest 
tom, jedna tylko m jedna może dać ostateczną
Wybory powszechne. n nadużyć wszelkiego rodza- 
Władzę dla powstrzymaniaM  ^  lnych, on;1 je(lna
ju, pohamowania iakcyi nrva zwycięży demago- 
jest tylko bronią, którą Francja z y' y  S
gię paryską. Jeszcze me wJ f “j^ i a r b h i i .  Tak więc 
dla obrony porządku i z n i s z c z e n i a  w i>ańmv  dla

myż jakie to by ły  rezultaty wyborów powszechnych 
od lat dwóch? ich pierwszem dziełem było zgroma
dzenie konstytuujące a w nim jeden tylko p. Proud
hon podał wniosek socyalistyczny przeciwny w ła 
sności. Ileż on głosów po zy sk a ł: d w a— pana Proud— 
hona i pana Greppo.

„Po wyborach do Izby konstytuującej nastąpiła e -  
lekcya prezydenta, a i ta przecież nie była socyali- 
styczna. W  maju r. 1 8 4 9  wybory powszechne w y
da ły  zgromadzenie prawodawcze, w którem stronni
ctwo konserwacyjne pozyskało 1 0 0  głosów więcej 
niż przeszłego roku. Od tego czasu było wiele w y
borów cząstkowych, wszystkie wyjąw szy paryskich 
podały konserwatystom pole zw ycjęśtwa. "W yłączam 
tu Paryż; a przecież nikt mnie nie przekona aby 1 3 0  
tysięcy ludzi, którzy wotowali, za p. Eugeniuszem Sue 
mieli być nieprzyjaciółmi rodziny własności i religii.

„Nie wierzę w postęp socyalizmu, zdaje mi się, 
że się nachyla ku upadkowi w r . 1 8 5 2 ;  nie widzę 
tej przepaści, która pod naszenii nogami ma się usu
wać i nie mogę zrozumieć tych, którym się zdaje, że 
w nią wpadna w owym roku, j a j,y niewpauli w te
dy, dziś się w nią rzucają. Tak rzecz w yłożyw szy 
zdanie moje będzie się w ydaw ało  słusznem, iż nie 
tylko nie trzeba zmniejszać działalności wyborów po
wszechnych, ale nawet nie przybierać pozoru tymże 
nieprzyjaznego. Byłoby wielkie nieszczęście, gdyby 
ustawa, mniej więcej dowcipną kombinacyą, pozba
w ia ła  prawa wyborczego ogromną ilość wyborców, 
a zatem gdyby ustawa ta nie organizowała ale ogra
niczała wybory powszechne. Usuwam tu już na bok 
rozporządzenia mniejszej wagi jak np to, które ro
botnika zostawia w zupełnej zawisłości od swego pa
trona, jeźli zechce korzystać z swych praw wyborcy; 
rozporządzenie, które również arbitralną w ładzę przy
znaje ojcom i matkom. Z w racam tylko baczność na 
ar tykuł pierwszy stanowiący, iż tylko wyborcy przez 
trzy lata zamieszkali bedą mieli prawo wotowania. 
Przypuśćmy, że to rozporządzenie będzie uchwalone; 
trzy lata zamięszkania skończą się dopiero w r. 18 5 3  
to jes t  wtedy kiedy chwila wyborów prezydenta i 
zgromadzenia przeminie i to samo znowu stosować się 
będzie na przyszły  rok. Jestto bardzo złe, nieskoń
czenie złe. Żważcie panowie, wzbudzając niechęć 
zrobicie więcej złego niż reforma zamierza zrobić 
dobrego. „Minio tych wszystkich wykryśleń ciało 
wyborcze jeszcze będzie bardzo liczne a narażacie 
się panowie na dwie rzeczy: albo wybuchnie powsta
nie, albo też na ulicy zbiorą się wszyscy wykreśle
ni obywatele, ich  rozdrażnien ie przejd zie  w  w yb or
ców używających swego p r a w a  i rząd ani się będzie

S p e k u

Po wyborach 10 marca sądzono, że stronnictwo kon
serwacyjne zwycięży niezawodnie, jeżeli z list w y
borczych polieya wykreśli z jakie 12 tysięcy niechę
tnych rządowi; pozwolono sobie więcej wykreślono
2 2 .0 0 0 .  Kroku tego nie ganię, bo nie mogę wiedzieć 
czy w każdym razie był ściśle legalny, ale jak aż  by
ł a  tego konsekweneya, w 16 tygodni po tern mimo 
wykreślenia 2 2 ,0 0 0  elektorów, opozycya zyskała
1 0 .0 0 0 .— Oto moja konkluzya; targnąć się na w y
bory powszechne nie wolno, chciałbym tylko, aby je 
otoczono potrzebnemi rękojmiami, a w  takim razie w a
żne nas czeka dzieło do spełnienia. Chciałbym aby 
czas zamieszkania był dłuższy niż 6  miesięcy. Kon- 
stytucye wszystkich krajów wolnych i najbardziej de
mokratycznych dla pozyskania prawa wyborów k ła 
dę dość ciężkie warunki. W e wszystkich Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej, aby być wyborcą, 
trzeba płacić podatek i mieć stałe mieszkanie. U nas 
oznaczenie podatku jako warunek byłoby krokiem nie 
konstytucyjnym, ale przynajmniej trzeba oznaczyć do
kładnie czas zamięszkania, to jes t  powiedzieć, że 
aby być obywatelem i spełniać jego p raw a ,  trzeba 
przedewszystkiem zamieszkania stałego w gminie. Tu 
mówca czyni niektóre jeszcze uwagi nad rozporzą
dzeniami nowego projektu dolyczącenii deklaracyi pa
tronów lub rodziców, a kończy życzeniem, aby tak 
prawo by ł°  uchwalone, iżby ci, coby życzyli sobie 
w r. 1 8 5 2  należeć do wyborów byli jeszcze w mo
żności dopełnienia wszystkich warunków."

1 an Berryer dowodzi, że dzisiaj wszechwładztwo 
n aro o u jest w ręku wyborców koczujących; nie mo
że być więc lepszej rękojmi przeciw temu naduży
ciu, jak tylko położenie warunku 3letniego zamiesz- 
Rama.

Pan Lamartine potępia projekt do prawa, nazyw a
jąc go niewczesnym i antirepublikanckim, chociaż nie 
uważa g° jako bezpośrednie targnięcie się na kon
stytucyą. Oświadcza, że wotować będzie przeciwko 
warunkowi trzechletniego zamieszkania, sądząc ,  że 
rok, a najwięcej 1 5  miesięcy powinno wystarczyć. 
Warunek potrójnych wyborów w razie, gdyby za 
pierwszą razą  większość bezwzględna się nie zebrała, 
uvvaza za niebezpieczny i szkodliwy dla spokoju pu
blicznego; ale zgadza się na połączenie wotów armii 
z pojedynczemi sekeyami wyborów cywilnych.

— Ja k  wiadomo, lewa wstrzymała się ód wyboru

komisarzy, uważając projekt, jako niekonstytucyjny. 
Powiadają dzisiaj, że na 15 komisarzy mogła była 
7 wybrać! P. Michel de Bourges, naczelnik stron
nictwa radykalnego chce, ażeby opozycya nad pra
wem dyskutowała, ale do wotowania nie należała; 
inni odmienne znowu podają propozycye. W  ogólno
ści na ław ach  ostatniej lewej wiele jes t  zniechęce
nia, brak zgody, przedewszystkiem bojaźń, aby wal
ka parlamentarna nie s ta ła  się walką uliczną. Jeden 
z członków ostatniej lewej w yrzekł,  prawo to będzie 
albo rewolucyą, albo olbrzymiem 13  czerwca i rze
czywiście, jeżeli dzisiejszy stan rzeczy się nie utrzy
ma, F rancya może tylko popaść w socyalizm albo 
absolutyzm. Z  tego to powodu jeden człowiek po
lityczny w yrzek ł  niedawno: w Europie je s t  tylko je
dna Rzeczpospolita, a tą jes t  Belgia.

— Posiedzenie zgromadzenia narodowego zajęte 
wyłącznie rozprawami nad budżetem, obudziło na 
chwilę uwagę, kiedy pan Piscatory chciał interpelo
wać rząd w sprawie greckiej. Pan de Lahitte mi
nister spraw zagr. domagał się odroczenia tych in- 
terpelacyj do czw artku, oświadczając, że dokumenta 
wszystkie złoży. Nie można wiedzieć, jakie to bę
dą papiery, ale to pew na, że (rudno będzie usunąć 
te" dość przykrą stronę w całej roli, którą Francya 
w* sprawie greckiej odegrała. Negocyacye p. barona 
Gros według opinii dzienników konserwacyjnych, 
skończyły się najniepomyślniej, a przynajmniej to 
pewna, że pan W yse i jen era ł  Parker postępowali 
według instrukcyi Palmerstona i nie wiele zwracali 
uwagi na usługi Francyi. Minister spraw zagrani
cznych żądając odroczenia interpelacyi, oświadczył, 
że zażąda" wyjaśnienia od gabinetu angielskiego.

Renty 3% 55 — 30 spadek 10 cent. Renty 5% 89 — 20 spadek 
10 cent.

W Ł O C H Y .
T u ry n  7 maja. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

Hej rozprawiano nad kredytem 6 0 ,0 0 0  fr. zażąda
nym przez ministra dla wsparcia żołnierzy, którzy 
mieli udział w obronie Wenecyi. Deputowany V a
leri domagał s ię ,  aby kredyt przyznany b y ł  mini
strowi wojny, nie zaś ministrowi spraw  wewnętrzn. 
i żądał,  aby oficerom weneckim wolno było nosić u-  
niform. Minister zbijał tę ostatnią poprawkę; w szak
że obie zosta ły  przyjęte, a nawet kredyt o 1 0 ,0 0 0  
fr. zwiększony. S e n a t  na wczorajszem p o s ie d ze n iu  
wotował p raw a ,  wprowadzające różne modyfikacye 
w organizacyi uniwersytetów piemontskich. P rezes 
Izby Ilej udzielił dzisiaj zgromadzeniu pismo ministra 
spr., w którem tenże domaga się upoważnienia do 
śledztwa dwóch reprezentantów, którzy się pojedyn
k ow ali;  ż ą d a n ie  o d e s ła n o  do komisyi.

—  Po z a p a d ł e j  u c h w a l e  w z g l ę d e m  p r a w a  Siccar-  
diego arcybiskup Turyński ro zes ła ł  okólnik, w sku
tek którego został aresztowany. W szystkie dzienniki 
zajmują się tym wypadkiem. Dnia 4  maja o godzi
nie le j  po południu , pojawił się oficer z żołnierzem 
w pałacu arcybisk. i prosił arcybiskupa, aby stosownie 
do rozkazów' zechciał się z nim udać do cytadelli. A r
cybiskup tyle tylko miał czasu, aby wziąść na siebie 
cieplejsza suknię. Wczoraj odbyły się w Turynie po 
wszystkich kościołach uroczyste nabożeństwa: pro  
episcopo constituło in  car cere.

Dziennik Arm onia  ogłasza dwa następne listy, 
które miały być powodem aresztowania arcybiskupa:

„Excellencyo! Nie mogąc uznać powodów, klóremi 
W . E. tłómaczy niemożność uczynienia zadość w e
zwaniu stawienia s ię ,  nie mogąc również wykonać 
żądanie wyrażone w  dzisiejszym liście W . E . , widzę 
się być zmuszonym do oświadczenia, że jeźli W .E .  
nie uczyni zadość wydanemu dzisiaj wezwaniu, spraw a 
pójdzie dalej drogą prawem przepisaną. Turyn 2 9  
kwietnia 1 8 5 0  r. Sędzia instrukcyjny Salvi."

, Panie! W  pierwszym liście jużem panu wyjaśnił, 
ż e ’bez poprzedniego upoważnienia papieża , którego 
zasięgnąć gotów jestem , sumienie moje niedozwala 
mi stawić się przed świeckim trybunałem. Z w racasz 
pan na to moję uw agę , że nie możesz uznać moich 
powodów i że spraw'a pójdzie dalej drogą prawem 
przepisaną. Ponieważ to je s t  spraw a sumienia mu
szę zaw ołać  z Ś. Piotrem: si justum est, vos P(’ 
audirequam Deum, judicate, i jeszcze raz po w

nieże nie biorę na siebie konsekwencyi n;
wiennictw'a, lecz i wezwaniu zadosyc uc ,y
mogę. Więcej się lękam grzechu i kary -
ry on za sobą pociąga, mzli z r e g o ,  *  J
rządzić można. Luigi Arcyb." „ _ B ł v a  a r c v h i « k . , » , n  

W  Izbie już się r o z p o c z ę ł a  sprawa arcybiskupajuz się 
L. Franzoniego.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  orf J ; ,  UKa"dula h r lb . z G a l i c y i ^ "  
l in a  dr.iedz. dóbr z P o lsk . Ł  _  K a |m a r  —ro i i u u. u/iicun. uv»w* "  * _ rparnow a

S id o ro w icz  K a ro l a p te k a rz  -wr . _  Marks Józef Dr. p ra w a  z C zern iew ic.
J W v i e c l i a l T ; 6' R om ano J a n  , ^ 'v a " g e l is t i  K ilip k u p iec , —

7 m v n « k i J a n  k u p ie c .— P ia seck i A red do 1 o l s k i , — N ie m o je w sk a  
L u d z k a  d£ w i ^ -  F ed ero w c, W ,ncenty dc G>,iey.

“ “ Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  l t  ,naj,a -al aper , V la  S w ałtow nój burzy  poo«t* 

B-ielska do nas niedoszła . /  te legraficznej jed n ak  depesz}’ do» ia  
dujemy s i ę ,  *e ta rg  zbo iow y  londyńsk i w dniu G m aja b y ł lep*>*>. 
P s z e n i c a  podniosła 1 do i  s z y i , ,  bób i jęczm ień 1 M ł1”  Sroch> do 
a  szy i., ow ies •/, szy i. p e r k w a r t e r , cynk 1 5 '/ , *>• tonnft'



C Z A S .

W ladomość ta przez dzienniki i korespondencye dziś wieczór za 
pewne potwierdzona i objaśniona zostanie; i po targu poniedziałko
wym , na którym skutek podniesienia się cen , da się uczuć na na
szym; dodatkowe sprawozdanie prześlemy,

Zdaje się nam jednak , że te poprawę tłóm aczyć można albo nie
pomyślna dla urodzajów pogodą, albo też wyczerpaniem zasobów 
krajow ych. — Rolnicy bowiem angielscy w ciągu tej zimy, porwa
ni dziwnym popłochem, jedni przed drugimi cisnęli się ze sprzeda
żą bez względu na ceny i to w łaśnie mogło spowodować zmniej
szenie importacyi zagranicznego zboża, o czćm w sprawozdaniu 27 
kwietnia wspomnieliśmy.

Podobna jes t, że na podniesienie targu m ogła w płynąć św ieża dc- 
cyzya banku francuskiego, otw ierająca kredyt 15-milionowy na da
wanie zaliczeń na makę w składach publicznych.

M łynarze więc i kupcy zbożowi we Francyi niebędą zmuszeni 
jak  dawniej, mąkę po przewiezieniu długo niekonscrwującą się za 
co-bądż w Angli z ruiną cen regulujących sprzedaw ać; lecz wzią
wszy zaliczenie znajdą sie w możności doczekania stosownej pory. 

T arg  gdański w upłynionyin tygodniu by ł ożywiony.
za korzec . . . z ł. g r poi. z ł. g r

Za pszenicę w ażącą 128fun. płac.od 380 do 400 guld. łasz . 28 17 do 3“  3
29 22 
31 6

14 26 
11 5 
13 16

31 17
32 10 
22 22 
15 21

14 26
25 6

130/, „ 395 420
;  „ 131/, „ 415 430

o 134 „ 435 I
Zyto » od 120 do 123 fun. 177‘/* do 185 ;
Jęczmień „ 108 111 130 ,
G.rocl1 „ 185 197 %
Siem ie lniane „  335

Od 3 do 10 m aja sprzedano ze statków  pszenicy 886 łasztów , 
Ż y ta l2 9 % , jęczmienia 59. grochu 89 '/, , siemienia lnianego 13 łaszt.

Ze spichrzów sprzedano starej pszenicy 176 ła sz t. po cenach od 
375 do 400 guld. łasz t. — 28 7 do 30 z ł. 3 gr. polskich za korzec.

W  ogólności pszenica s ta ra  je s t mało zadana, i choć piękniej
sza mniej od świeżej przynosi.

Niewidząc jasno przyczyn podniesienia się wszelkiego rodzaju 
zboża , nieśm iem y jeszcze  u fać w d łu g ą  trw a ło ść  cen dobrych.

W  ostatnim  tygodniu p rzesz ło  pod T oruniem  820 ła s z tó w  pol
sk ie j pszenicy  na 26 s ta tk a c h .— W y so k o ść  w ody tam  6 stóp 4 cali.

D rzew o bez odm iany.
W ęgli ziemnych dwa razy  przesianych do kuźni ła sz t

Talarów  11 %
„ „ . ze sk ładu „

w grubych kaw ałkach do machin z okrętu „
ze składu „

Śledzi Grosberger z 1849 .................................. ......
„ „ z 1850 . . . . . . .  ,,
„ szkockich z 1849 .................................. ......
« n z 1850 n

beczki śledzi do transitu już oclone i opakowane do transportu.
K ursa zam ian . Londyn 3 miesięczny 204 sr. gr. W arszaw a 

8 dni 96 % guld. za 200 złp. Hamburg 10 tygodni 3 m ark bank. 
45 srebrnych groszy.

Powtarzamy tu co już nasz okólnik doniósł, że się wyłącznie 
komisowym interesom oddajemy, a  na w łasny rachunek nic nigdy 
pod żadnym pretekstem przedsiębrać niebędziemy.

s okrętu 
do 12 

12%  do 13
14 do 14 %
15 do 16 

6%  do 6%  
6%
n  
1%

U r z ę d o w e .

N. 8556. [727]RADA MIASTA KRAKOWA.
W ydz-ictl’ A r lm in istra cy i. i  S k a r b u .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje do wiadomości, iż w dniu 21 maja r. b. w biurach swych 

przy ulicy Kanonnej pod L. 125 przyjmować będzie opieczętowane 
deklaracye na wydzierżawienie traw y z placu Strzelnicą zwanego, 
przed ogrodem Botanicznym położonego, a raczej części jeg o , j a 
ka się znajduje pomiędzy rogatką Mogilską a drogą świeżo w yt
kniętą, prowadzącą od ogrodu Botanicznego, do ulicy Lubicz. Dc- 
k laranci, czynsz dzierżawy w deklaracyach zamieszczą. Dzierża
w a trw ać będzie lat 2, po koniec 1851 r .  Obok deklaracyi vadium 
w kwocie z łr . 20 złożone być ma. O innych warunkach w biórze 
Rady miejskiej wiadomość powziaść można. — Kraków d. 11 maja 
1850r. — V ice-Prezes, J .P aprocki.— Z. Sekr. Jlnego, J . E streicher.

N. 8247. [728]RADA MIASTA KRAKOWA.
W yd zia ł Adm inistracyi i  Skarbu.

OBW IESZCZENIE.
Podaje do wiadomości, że na dniu 23 maja r. b. w biórze jej przy 

ulicy Kanonnej pod L. 125 odbędzie się licytacya in minus przez 
sekretne d ek la rac je , które do godziny 12 rannej na ręce V ice-P rc- 
zesa złożonemi być winny, na wypuszczenie w przedsiębiorstwo bu
dowy kanału  podziemnego w części miasta pomiędzy ulicami Mi
k o ła jsk ą , Szpitalną i Różanną. Koszt cały  budowy tej po potrą
ceniu m ate rja łów  niektórych ze składów ekonomicznych dostarczyć 
się m ających, oznacza się w summie z łr . 4,826 kr. 16% m. k. Pre
tendenci obowiązani sa dołączyć do deklaracyi vadium w yrów ny- 
wające '/10 części kwoty powyższej tojest z łr . 476 kr. I I .  0  wa
runkach licytacyi każdego czasu wiadomość w biórze Rady Miej
skiej powziąść można. — Kraków d. 11 maja 1850 r. — V iec-P re- 
zes , — i .  Paprocki. — Z. Sekr. Jlnego, J . Estreicher. [  1 —3J

Inseraty.
[731 j O s t r z e ż e n i e . " ® ^ (1 -3 )

Dawid L ieb an . w Podgórzu m ieszkającj’, ma zam iar pretensj ą 
w kwocie 1500 tir. m. k. z wyroku kompromissoryalnego dnia 2go 
kwietnia 1846 wydanego, spór jakoby pomiędzy nim a Librem Korn- 
gold i M ałką Abraham er rozstrzygającego , w y n ik łą . ustąpić; o - 
strzega się przeto, iż. gdj’ p re ten sja  ta je s t nieprawną, i o uią 
spór w łaśnie sic rozpoczyna, każden , ktoby takow ą n a b y ł, nieo- 
chybnćj uległby stracie.

W U Z W A N I eT
do zabezpieczenia przeciw gradobiciu.

Do w ydarzających się w letnich miesiącach nieprzewidzianych 
"'^szczęśliwych wypadków należą tak częste spustoszenia przez o- 
Poj>P?e llu,zc- w  przeciągu kilku minut mogą najbujniejsze plony 
gradob"c?ycl1 gospodarzy wiejskich , a jeszcze częściej całych gmin 
niebezp1*1*"1 . ’’y® zniszczone, które nietylko dobro całych rodzin 
dobnerae'.Ie®stwa nabaw ia, lecz także wiejskie gospodarstwo po- 
kilka lat uur°z?®®‘eirl dotkniętych często w ten sposób ru jnu je , iż

Chociaż poj*?' *an*m pierwotny stan przywrócony zostanie.
bna. to przec?cśnym. nieszczęsnym zdarzeniom zapobiedz niepodo- 
r a n i e m  n a sz eg o 'w rot r0dki w Ł®i mierze u>e? niosące, a  to za s ta -
bicia zabezpieczającego utvvon!oncS0 T ow arzystw a od grado- 
wiednio umiarkowane. ' Ustawy tegoż urządzenia są  celowi odpo-

\ \  m oc"-111 f  mu, ąe n;n;ej g2e urządzenie tćm nowem

postanowieniem nierównie w ięcej, aniżeli dawnićj istniejącemi usta
wami do umocnienia Tow arzystw a i dobra udział biorących przy
czyniło , ma zaszczjA przez podpisaną a jen tu re— która  nietylko u - 
staw  i innych w tym względzie pomocnych papierów drukowanych 
bezpłatnie, lecz także potrzebnych wiadomości z najw iększą goto
wością u d z ie li.-  do skorego uczestnictwa uprzejmie zapraszać.

Jeneralna AJcncya w Tarnowie c. k.« potwierdzonego 
zakładu zabezpieczającego przeciw gradobiciu.

T arnów  w m aju  1850. ” j  g  tJ o ld m a n n .  [7 1 3 -1 }

Podaje sie do wiadomości, w  dniu 9ym m aja b. r. Branzplcta 
z ło tą , iv ,stavyącji czarno emaliowana. od osoby podejrzanej przez 
Stąre,stwo Grodzkie odebraną j g.a(jy Miąstą Kfakową p rzesła 
ną została. [721-3]

Pomieszkanie wygodne i przyjem ne, bądź 
samo przez s ię , badź z o- 
grodem warzywnym ju ż  ob- 
sianym , ze stajnią na kro

wy i traw ą dla tychże, jes t do wynajęcia na W esoły  ul. Cubicz Nr. 
207 na lat k ilka , lub kilka miesięcy. Dowiedzieć się można na 
miąjs^ną [ 2 -3 ]

Na Podgórzu Żl
trzebne i stosowne wverodv zanrowad

pod Nrem 122. są  już otwarte 
KĄPIELE m ineralne, siarczane, 
żelazne i s łone , przez fizyka

 ̂ r  lw ow skiego aprobow ane. P o -
stósowne wygody zaprowadzono. [73 0 -1 -3 ]

f [685]

V 0 D A  1 I N E R A Ł N A  R Z E S I E S T O W S K A
(2-3)

w G alicji w obwodzie Sandeckim w Rzegiestowie w y try sk u j^ca . zastępująca wody S p aa , R ajsdorf i in: należy do wód zimnych 
kw askow ato-solno-zelezistych, bez barwy i w oni, p rz jjem no orzeźw iających, smakowitych i burzących na sposób wina szam 
pańskiego.

Jedyna w swoim rodzaju u nas; działa na układ nerwowy, limfatyczny i krw isty, w szczególności na
goryczki katarahie, na os łab ien ia  po w yp różn ien iach , p otach , na cierpienia płuc zad aw 
nione (kaszel suchoty) na s ła b o śc i  żo łąd ka , dróg u ry n o w y ch ,  na arthritis (dnę) hemorojdy,  

sk rofu ły  (zołzy), hyster ią , h ipohondriii , na w yrzuty sk ó rn e ,  d ych a w iczn o ść ,  puchlinę  
w o d n o ,  na w ą tło śc i  po chorobach sytilityczuych.

W oda ta  w składzie swoim wielce różna od Selcersk iej, Szczaw nickiej, Szulinskiej, Iłardyowskiej przedstawia według 
bioru chemików w 1 funcie, części sta łych  

W ęglanu
rozbion

Sody . 
r> wapna . . 
r> ttiagnezyi . 

niedokwasu żelaza . 
niedokwasu manganu

6,043 gran 
4,391 „
1,209 „ 
0,183 „

ślad

Solanu sody 
» potażu 

siarkanu sody 
kwasu źródłowego 
kwasu krzemionko:

5,932 gran 
0,121 „ 
0,120 „ 
0,073 „
0,117

Zaszczytne zalety lekarzy znakomitych jak  i liczne świadectwa dobroczynnych skutków te jże , dowodzą obszernego użytku 
i prędkiego a  przyjemnego wyleczenia; przytoczymy z ostatnich w wyjątku następujące ważne co do w yleczenia:

1) Panic Medwedzki — Kiedy już zw ątpiłem , po wezwaniu różnych lekarzy, o mojem życiu cierpiąc mocno na p iersi, za
użyciem twej cudownej wody do zupełnego zdrowia przyprowadzony zostałem  itd. T o m a sz  M oszyński.

2 ) Czuję obowiązek złożyć ci dzięki W . Panie, że tylko przez używanie twej wody i kąpieli w Rzegiestow ie, Karo] Z a-
charie z mego batalionu do zdrowia przywrócony. R itte r  v. B rechler  c. k. major Gr. Lein. 3. L. In. R.

3) Cierpiący stan mojej żony w gw ałtow nych krwotokach znanym by ł tu wszędzie. Lekarze radzili jej używanie wód 
mineralnych. Z a ich poleceniem udała się moja żona do źród ła  A nny  zpośród romantycznych okolic w ytryskujacego przy R zc- f)() 
giestowie. W  dwóch pierwszych tygodniach zaraz znacznego polepszenia doznała, ta k , że przechadzki po górzystych miejscach XX 
odprawiać m ogła, kiedy przedtem bez ostatecznego wysilenia postąpić nie zd o ła ła . Po 7miu tygodniach nabyła i dobrej cery
i siły  itd. Składam  więc gorące dzięki, że pańskie wody uleczyły drogą mi żonę; przyczćm nie omieszkuję dość ocenić tej p(l
zalety, z której korzystałem , że warunki pobytu u pańskich źródeł w sposób tani i dogodny są  zarządzone itd__

Alojzy R a jn o szek  c. k. Kamer, radca.
KĄPIELE (przy R zegiestow ie)

są  przygotowane tylko dla 12 familij. Życzący sobie zgłoszą się przynajmniej 14 dni naprzód. Wiadomość daje się do w ła 
ściciela Ignacego M edwrdzkiego w Muszynie (ostatnia poczia Nowy Sącz).

I I  o d t f  Ui f l a s z k a c h  pakami lub butelkami są  do nabycia w Krakowie: w Sklepie ubogich, w sklepie żel: p. Rutkowskiego 
pod Karpiem. Paka obejmująca większych flaszek 20 albo 30 mniejszych kosztuje 5 z łr . P rz j' źródle zaś taż kosztuje 2 z łr.
36 kr. Butelka wynosząca 1%  kw arty  lub mniej kosztuje stosunkowo do objętości paki a tern samem i butelki.

[ G B O ]  N O W O  U H Z Ą D Z O N Y  ( R - 4 )

HANDEL WYROBÓW JEDWABNYCH
JAKOTKZ TOWARÓW MODNYCH

w W iedniu: Seiler Gasse N. 1088

żur Stadt Wicn
poleca się wszystkim  kupieckim domom na prowincyi co do sprze
daży hurtowej (en  gros):

J i a u l y l c k , M a n te le tó w . W iz y te k  itd. itd. z  K a s z e  m ir u ,  
. je d w a b il i  (filets) k o r o n e k  .itd* wedle najnowszych i najgustow nicj- 
szych 'p arysk ich ,w zorów  w domu samym wykonanych.

Tylko w tym handlu industry* ta prowadzi się fabrycznym  spo
sobem w celu pozyskania możliwych najniższych cen , i jedynie 
z tych powodów wyroby s^ rzeczywiście tak tanie, a ta k  gustow 
ne i wykończone, jak  się tego słusznie po modnym święcie W ie
dnia spodziewać można.

Na żądanie posyłać się będ$ franco r y c in y  m ó d  nakładem han
dlu sporządzone, najnowsze f*sony mantylek itd. pokazujące, wraz 
z wykazem cen.

L isty  i wszelkie inne p rzesyp* franco.

C E N Y  Z I tO Ż A
n a  T a rg o w ic y  p u b lic zn e j  w  K le p a n iu  p r z y  K ra ko w ie  ic  trzech

gatunkach, praktykowanego.

W  dobrach Bobrek
inorg wied. 4. roli morg wied. 194, 1Ąk 19, pastw iska wyłącznego 
m. w. 18, grunta pszenne; prócz zabudowań zw ykłych gospodar
skich: Gorzelnia, B row ar, D j'stylacya hkworów dokładnie u rzą- 
dzone. .

W  tychże dobrach je s t do nabycia *>90 sztuk OWIEC poprawnych. 
Bliższą wiadomość zasięgnąć można w Bobrku. [689-3]

w a  > nowy, ani razu nieużywany, na rygorach an-
Sielskich, na, cf tery  °„soby naidogodnićj u rzą- 

|  U \ l l l / j d z o n y .  z fordachem , firankami, walizam i, la-
*  1 1  tarniam i, sukne". c.emno-zielonóm wybity, bron-

zowo lakierow any, (skóry  w i e d e ń s k i e ) ,  jest do sprzedania w Ł a ń 
cucie, za m ałe pieniądze. W idzieć go można u p. Sauczek sio- 
dlarza naprzeciwko poczty, a 0 w ar*lnkae|> sprzedaży dowiedzieć 
się na poczcie, albo w l i s t a c h  frankow anych, pod adressą A. T. 
w Łańcucie.   (6 9 2 -4 -6 )

DENTYSTA ZYGMUNT CAJZEL
p rzep ro w ad ził się z ul. F loriańsk ie j na Gi odzką pod L. 222. (678-9-20)

W  KRAKOWIE 
dnia 13 i 14 maja 1850 roku.

|I. Gatunek. fi. Gatunek. III. Gatun.
od do od I| do od || do

jzp gr zp|gr zp gr |zp gr zp grllsp gr
Korzec p szen icy ...............................

„ żyta ..................................... 17
Ili

6 - |22
15
[14

21 i20

„ jęczm ienia........................... ___ ___ ___ ___ 9 12
„ o w sa .............. 1— -- 13 — — — II 15 _ 10
„ rzepaku . . . 1___ ___ 36 _ _ _ 35
„ grochu ........................... _ _ 23 _ _ _ BI 18

„ jęczm icuia ilosiewu . . • .
O ju g ief..................................... _ _ 30 _ _ _ 28
„ ziemniaków . . 11 _ 12
„ wyki białej . . .

Cctnar s ia n a ........................... _ _ 3 18 _ _ 2 27 2„ s ł o m y ........................ _ _ 2 12 2 — 1 6Garniec spirytusu z opłatą rząd. ___ _ 8 15
„ okowity „ _ __ fi 15
„ m asła  c z y s te g o .............. 10 _ II

Kopa ja j k u rz y c h ...........................
Drożdży wanienka z piwa marc. 

„ „ z  piwa dubelt. __ _ 6
Kopa k a p u s t y .................................. — -- — — — — — — _ __
Korzec soczo w icy ........................... — -- -- — — — _ _

„ lnicy ............................ — — — — — - — — — — —

Sporządzono w biorze Kommissaryatu Targowego 
Delegowani Obyw atele: Kommissarz T argow j'

J a n  F ried lem . w  Dobrzański.
Kasper R e,ner. ________  P szo rn  Adjunkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kum krakowski z dnia 10 majn. Banknoty 8 9 % .— Pruski ku

ran t 104. — Im peryały  ros. 34. 25. — Ruble srebrne nowe 100 
Dukaty złp. 20. — L isty  zastaw ne Król. Pols, bez kuponów 9 8 '/ . 
L isty  zastawne Galicyjskie żadaja 101'/. dają 101% . — Cwane, 
stare 105% nowe 106% . ° °

Kurs wiedeński z dnia 14 m aja. — Metaliki 9 2 '/l6. _  Nowa 
pożyczka 80*/,s.— Akcye Banku wićdeńs. 1035. — Akcye Kolei żel. 
l0 6 ‘/a . Agio od zło ta. 25% . Agio od srebra  1 8 ‘/i- 

Kurs w rocław ski z d. 14 m aja. Banknoty austryac. 86. Pol
skie papiery 9 6 '/ , .— L istj’ zastawne Królest. Polsk. 9 5 % .— Ak
cye kolei żel. Krako. -gó rno-sz ląs. 6 8 %2-

.SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
S T A N  BAROM , 
w mierze pa- 

ryzkiej spro
wadzony do 

0° Reaumura.

27” 3 ’”. 86. 
„ 4. 39.
„ 4. 48.
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w ed łu g  
Róanmura

" f l t y "  o. 
f  8 o.
f  8. 9.

PRĘŻNOŚĆ 
Pary wodnej 
w powietrzu 

czyli

K IE R U N E K
wiatru

i
natężenie.

ATMOSFERY.

2’”. 67.
3  21 . 
2. 89.

zpn. za. słaby  
południow. „ 

wschodni -

pochmurno

ZJAW ISK A

NAPOW IETRZNE
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W
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dnia 
do
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f  7.« 4.
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